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Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  dnia 22. Sierpnia.
N. Król raczył Hrabiem u Stoscłr na M anze 

W Ślą9ku dać o rd e r  Jannitów, Superintendent 
towi Zschock wUckermunde order Orła Czer­
wonego 3ciey klassy, Kontrolerowi bramo­
wemu Buchwald w Wrocławiu, i słudze poli- 
cyinemu Heber w Kaminie, w obwodzie R e­
gency! Arnsbergskiey, powszechny oznaką 
honorowy drugiey klassy.

N. Król raczył Referencfaryusza Regencyj­
nego, Barona Koeller, mianować Radzcą 
Ziemiańskim, Powiatu Kłeekiego, w obwodzie 
Regencyi Wrocławskiey.

JW . Baron Stein Altenstein, rzeczywisty 
Tayny Minister Stanu, przybyłtu zKissingen.

, -C. Ross. strzelec połowy j- Belousow, prze- 
IecUai tędy gońcem z Paryża do Petersburga*

IV  ł  o c h y .
Z  R z y m u  dnia 2. Sierpnia.

Gwiazda umieściła próśbęf,. który Kapitan1 
Nicola Kyphiala iako specyalny Kommissarz 
podał w imieniu tymczasowego Rządu i du­
chowieństwa Greckiego,- Oycu Świąt.-, przez 
W. Mistrza Kamery,  Xiąźącia: Barberini, a 
którey ta iest treść istotna: „Powstanie Gre. 
ków przeciw nayokropnieyszemu nieprzyja­
cielowi czci prawdziwego Boga, n ie  ma swego 
źródła w zgubnych zasadach, dążących1 do za- 
wichrzenia publiczney spokoyności, do pod- 
wrócenia tronów prawych Monarchów, i oba­
lenia owych starodawnych ustanowień, stawia­
jących łudzi pod opiekuńcze berło strzegącey 
wszystkiego sprawiedliwości, ioddaiących ka­
żdemu, co się m u należy. Grecya, która od 
wieków ięczała pod nieznośnem muzułmań­
skich przywłaszczycielów iarzmem, krzepiła 
sią nadzieią, źe Monarchowie chrześeiańscy 
wyrwą ią z tey niewoli. Od roku 1770 do 
1807. oczekiwała: Greęya swego wyzwolenia
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od Rossyi. Ornylona  w tey nadziei ,  obróciła 
iwe  oczy na F r a n c y ą ,  a gdy w roku 1)312. zn i ­
knęła ta rnara,  położyła swą ufność w Angl ii .  
Obsadzenie  wysp Jońskich przez Anglików, 
usprawiedliwiało te Gr tkó w uadz ie ie ,  lecz od- 
s tąpienie Pargi  okru tnemu A l i - Ba szy ,  nau­
czyło ich,  źe od tey chwili tylko od nich sa­
mych oswobodzenie  ich założyć może.  O-  
braz poniżenia  Grecy! okazuie dostatecznie 
różnicę  między powstaniem tego kraiu a rewo- 
tucyami,  które dotąd niepokoi ły Europę .  N ie ­
chę tn ie  wyznaie tny ,  iż tak długa i tak hańbią­
ca niewola charakter Greków upośledziła.  Nie 
tylko Su ł ta n , W ezy ry ,  Baszę, ale nawet nay- 
jukczemnieysży janczar wywiera ł bezkarnie 
swe wrodzone okrucieństwo na Greków, sza- 
futąc po woli życ iem,  maiątkiem i hon ore m 
rodzin.  Gwałcone  dz iewice ,  żony,  wydzie­
r an e  z łona swych oyców i mężów,  aby się 
stać ofiarą naybezwstydnieyszego grubiań- 
s tw a , samowolne  uc iemiężenia i zdzierstwa 
wszelkiego rod za i u , ten był  straszliwy los 
Hel lenów',  ten kielich go ryczy , który do dna 
samego przymuszeni  by li spełniać , nieinogąc 
nawet  zawsze i lą ofiarą okupić krwawey śmier ­
c i ,  a lbowiem nierńasz T u r k a ,  którego bułat 
nió iest krwią nieszczęśl iwych chrześcinn za­
farbowany.  P om im o  źe religia chrześt iańska 
test to le ro w aną , i pomimo ogromn ych surnm, 
któremi tolerancya ta opłacaną, b y ła ,  burzono 
częstokroć święte obrazy,  zn ieważano  w wszel­
kim sposobie naszą świętą religią,  i w nnywię- 
JtsRÓy tylko skrytości i z niebezpieczeństwem 
*.wego życia dope łn iać  mogli bracia nasi obrzą­
dków reiigii swych oyców. A  tak nie zgubne 
jsamiary podnieci ły H e l le nó w  do powstania 

awą wolność;  nakazywało im to własne ich 
zachowanie.  Powstanie ich było sprawiedli­
w e ,  albowiem było n i eodzow ne ,  a nieba sa. 
rae sprzyiały ich usi łowaniom;  Bóg zastępów 
zniszczył roty ottomańskie.  Grecya uczuwa 
iednak gwałtowną  po t r zebę ,  być połączoną  
w niepodleg łe  królestwo pod  oycowskiein ber­
łe m  chrześciańskiego i apostolskiego Monar­
chy. Żąda Mo narchy  chrześciańskiego z krwi 
krdiewskiey, albowiem on  sam tylko zdolnym 
test przywrócić spokoyność publ iczną ,  p rzy­
tłumić niesnaski domow e i zniweczyć osobiste 
aganian ie się za władzą;  on sam potrafi bro­
nić naszóy świętey rei igi i ,  i spoić tętn silniey 
iwięte węzły spałuaśca z  i tol icą,  Rzymską,

którą uważamy za środkowy punkt  iedności,
za g łowę powszechnego kościoła Jezusa Chry­
stusa na Wschodzie  i Zachodzie ,  a to bez odmia­
ny świętych obrządków i instytucyy kościoła 
greckiego,  zgodnie  z uchwałami  świętego so* 
boru  kościelnego wFlore t icy i .  T e  sa. Święty 
O y c z e , życzenia tymczasowego Rządu, '  Me­
tropolitów, Arcybiskupów i Biskupów Grecyi, 
z ktoreini się udaią do Naczelnika kościoła, 
z prośbą,  azebys wszystkich wiernych pasterzy i 
dzieci  kościoła greckiego pod swoie rządy zie- 
dnorzył - Nieśmier telni  Twoi  przodkowie 
przedsiębral i  krucyaty na wyzwolenie mieysc* 
świętego._ L e c z  niepotrzeba wzywać zacho­
dnich kraiów do broni  na wyzwolenie Grecyi. 
Wasza Świątobliwość potrzebuiesz tylko wsta- 
\yić się szczerze za sprawy Gr reków, nie i a ko 
światowy M o n a r c h a , lecz tako Namiestnik 
Chrystusa,  i pisać przy pomocy Ducha Św., aby 
Cesarza Niemieckiego ( m a  to zapewne zna­
czyć Cesarza Austryackiego)  i Króla F ra n c u ­
skiego pożyć dla tey świętey sprawy,  ażeby 
dla Grecyi  chrześciańsko - katolicki Kroi , po­
chodzący z iednego  z l icznych rządzących 
domó w,  przeznaczonym został ;  -bądź to z ro­
dziny E u r b o n o w ,  Fr an cy i ,  Hiszpani i  lub 
oboicy Sycylii, bądź z cesarskiey rodziny Au- 
stryi lub z domow Saxonii ,  Bawaryi lub ż ka- 
zdego i n n ę g o , za fctóryrrihy się oświadczyć 
raczono.  Życzenia i polityka Grecyi  — cóż- 
kolwiek bądź fałszywego o nich powiedziano 

zgodne  są z zasadami polityki chrześciań- 
skiey. Grecy chcą miec potwierdzonego od 
Monarchów Europy ,  a poświęconego od Wa- 
szey Świątobliwości Króla chrześciańskiego, 
któryby ich życie i ich h o n o r  zabezpieczył ,  i 
na zawsze ich od upośledzaiącego Turków ia* 
rzrna wybawił,  j T o  iest, co podpisany pe łno­
mocnik Grecyi ,  upowaznion iest przełożyć 
W aszey Świątobliwości;, go towym będąc,  li­
dzie] ic wszelkiego potrzebnego dalszego obia- 
śnienia], i słuchac rozkazów VVaszey Świąto­
bliwości,  a oraz towarzyszyć do Grecyi  oso­
bom,  ktoreby tamże raczył  posłać,  w celu 
naradzenia się z tymczasowym r ząde m ,  Me­
tropoli tami i Biskupami ,  i przekonania  się 
o rzetelności  n iuieyszego przedstawienia i po- 
wszechnetn życzeniu na rodu .“

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a  dnia 20. Sierpnia.

Jogo Świątobliwość Pap ie ż  L e o  X I I  mi*-
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t i ow a ł  G e n e r a ł a - P o r u c z n i k a , P o d h r a b i e g o  
C l e r m o n t  -  I o n n e r e ,  X i ą ż ę c i e r h  R z y m s k i m ,  
a K r o l J m ć  p o tw ie r d z i !  t e n  ty tu ł  dla  n i e g o  i 
Jego p o t o m  kow z z a c h o w a n i e m  i tn p r a w  o b y ­
watel i  f r an cus k i c h .

P r z y b y ł  tu  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  z  s y n e m ,  
U n i a  t y .  m .  b. i a d t  o b i a d  u K ró l a .

W  tycl i  d n i a c h  b y ł  u  H r a b i e g o  V i l l e l e  
wie lk i  o b i a d ,  na k tó r y m  s i ę  t akże  X i ą ż ę  W e l ­
l i n g to n  z n a y d o w s ł .
• D n i a  17.  P o s ł o w i e  R o s s y i B k i ,  A u s t r y s c k i ,  

P r u s k i  i H i s z p a ń s k i  n a r a d z a l i  s i ę  z M i n i s t r e m  
sp r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Z  t o w a r z y s z e n i a  G e n e r a ł a  A i a w y  X i ą ż ę c i u  
W e l l i n g t o n ,  w n o s z ą ,  iż p o d r ó ż  i ego  m a  szcze ­
g ó l n i e j - zw i ą z e k  z  p o ł o ż e n i e m  H i s z p a n i i .  J e s t  
to  t en  s a m  "G en e r a ł  A l a  wa , k tó ry  p r z e d  2 la t y  
u k ł a d a ł  s ię  by ł  o p o d d a n i e  K a d y x u .

O  p o ł o ż e n i u  sp r a w  g r e c k i c h  n i e w i e r n y  n i c  
p e w n e g o  o d  w y p a d k ó w  dn i a  2g. C z e r w c a ;  co  
p ó ż n i e y  z a s z ł o ,  n i n r e y i e s t  pornyśl rrerr i  d l a  
G r e k o  u , i w k ró tkośc i  t ey  iest  t r e ś c i :  W M o -  
r e i  G r e c y  p r z e g r y w a j ą ;  lMi ssolonga i N a u p l i a  
c h c ą c  z a p o b i e d z  r o z l e w o w i  k r w i ,  z a tkw i ły  
b a n d e r ę  an g i e l s ką .  D n i a  12. L i p c a  p o i e c h a ł  
L o r d  K o m m i s s a r z  w y sp  J o ń s k i c h ,  S i r  A d a m ,  
z  K o r f u  d o  S an t a  M a u r a ,  a dn i a  19. p o w r ó c i ł  
Z t a m tą d  n a  b r y g u ,  a f r e g a t ę ,  na  k tó r e y  by ł  
p o p ł y n ą ł ,  z o s t a w i ł  t a m ż e  dla  n a g ł y c h  d z i a ­
ł a ń .  P u r e c k o - e g i p s k a f l o t t a — g ł o s z o n o  w Kor-  
f u  —  w y l ą d o w a ł a  d o  P a t r a s ,  a flot ta g r e c ka  
n i e r n o g ł a  i ey  n i c  z r o b i ć  s w t m i  b r a t i d e r a m i .  
K a p i t a n  W i n c e n t y  D e l m o n t e  z o k r ę t u  A u s t r y -  
a c k i e g o  D y a n a ,  p o w i e d z i a ł  w T r i e ś c i e ,  iż s ł y ­
s za ł  p o t ę ż n y  ryb  dz i a ł  p o d  M i s s o l o n g h i .  W i a ­
d o m o ś ć  o w z i ę c i u  w n i e w o l ę  I b r a h i m a  Basz y  
Wcale  s i ę  n i t p o t w i e r d z a .  C o d z i e n n i e  p r z y ­
b y w a  p r z e d  K o r f u  m n ó s t w o  r o d z i n  g r e c k i ch ,  
l e cz  r z ą d  d o z w a l a  tylko p r z y j m o w a n i a  n i e w ia s t  
J d z i e c i ,  a p r z y m u s z a  m ę ż c z y z n  p o w r a c a ć  d o  
H e l l a s .  Si ła z b r o j n a ,  k tó r ą  f lotta K a p u d a n a  
B a s z y  p o d  N a w a r y n e m  n a  l ąd  w y s a d z i ł a ,  
sk ł ad a  s i ę  z 6 0 0 0  l udz i .  M n i e m a i ą  i e d n a k ż e ,  
»z g ó r y  M a i n o t o w  i t w ie r d z e  b ę d ą c e  w m o c y  
G r e k ó w ,  w i e l e  i e s z c z e  p r a c y  z a d a d z ą  T u r ­
k o m .

N o w y  B i sk up  d y e c e z y i  L i m o g e s ,  X i ą d z  
T o u r n e f o r t ,  r o z p o c z ą ł  s w e  u r z ę d o w a n i e  W 
n a d e r  r o z c z u l a j ą c y m  s p o s o b i e .  D a ł  o n  b o ­
w iem  w  d n i u  3 1 ,  z ,  m. k o n u m m i ą  św ię t ą  84

s t r z e l c o m  k o n n y m  z gg o  p ó ł k a ,  a  9 0  in n y c h
b ie rzm ow ał .

W  B o r d e a u x  z r o z k a z u  P re f ek t a  o d c z y t a n o  
w  t ea t r ze  d e p e s z ę  w z g l ę d e m  u z n a n i a  Ha i t i ,  i 
p r z y i ę t o  ią  z p o w s z e c h n y m  o k r z y k i e m  r a d o ­
śc i :  N i e c h  ź y i e  K r ó l i

Xiąc!z  P r a d t ,  n i e g d y ś  A r c y b i s k u p  M e c h ł i ń -  
s k i ,  p r z e d s t a w i o n y  by ł  na K a n d y d a t a  ak ad e -  
m i i  C l e r m o n t ,  l e cz  g o  m i n ę ł a  kr e ska .

W  r o k u  z e s z ł y m  i r ts tytuta  k o ś c i e l n e  i d o ­
b r o c z y n n e ,  u b ó s t w o  i t. d.  o t r z y m a ł y  w ;p o d a ­
r u n k a c h  i z a p i s a c h  s u m m ę  4 r r i i i i iony 9 4 4 , 8 4 5  
F  r a n k ó w  (216,747 F r a n k ó w  w ię c e y  n i ż  r ok u  
1 8 2 3 ). Z  tey  s u m m y  dos t a l i  x i ę ża  , k l a s z to ry  
1 t. eh 1 m i l l i o n  917 ,120 F r a n k ó w ;  i n s ty t u t a  
u b o g i c h  2 t n i l l i o n y  598 .6x3 F r a n k ó w ,  ka to l i ­
ck i e  1 p r o t e s t a n t sk i c  s z k o ł y  8 2 5 , 5  1 2 F r a n k ó w .

S tan  ku p i e c k i  w  H a v r e  każe  w y b i ć  m ed a l  
n a  u z n a n i e  H a y t i ,  C z a r n y  cz ło w ie k ,  r ha i ąćy 
o p a r t ą  r ę k ę  n a  r ę k o i e ś c i  s z p a d y ,  o d b i e r a  z  rąk 
b i a ł e g o  u s t a w ę ,  g ł o s z ą c ą  w o ln o ść  St. D o m i n -  
g o j  t a m i e n  s t o i  ria po t> rzczn  p o d  d r z e w e m  
p a l m o w e m ,  p o  n ad  k t ó r e m  u n o s i  s i ę  c zapka  
w o l n o ś c i ,  a u  s t óp  i e g o  l e ż ą  paki  t o w a r ó w j  
t e n  m a  o b o k  s i e b i e  f r e g a t ę  p o d  b a n d e r ą  f r a n .  
c u s k ą ,  k tór a  g o  do  H a i t i  z a w io z ł a .  . ^ s c h o ­
d z ą c e  s ł o ń c e  r z u c a  s w e  p r o m i e n i e  i ia  o b a
świa ty .

H a i t i  z a w i e r a  1385 ( n i e m i e c k i c h )  m i l  kwa­
d r a t o w y c h  ( t a k i e  60  mi l  k w a d r a t o w y c h  rnni ev-  
s ze  o d  k ró l e s tw a  o b o i e y  Sycy l i i )  Z  t y c h  p r z y ­
p a d a  n a  częsc  f r a n c u sk ą  524 mi l  k w a d r . ,  n # 
h i s z p a ń s k ą  cz ę ść  82T,  a n a  t r zy  m a ł e  w yse pk i  
40  mi l  kw.  L u d n o ś ć  w y n o s i ł a  w ro k u  z e s z ł y m  
fl3 5 i355  m i e s z k a ń c ó w ;  z t y c h  mi e sz ka  w f r a n .  
cu sk i e y  czę śc i  12 ,000  b i a ł y c h ,  8 7 , 0 0 0  m u l a ­
t ó w  1 6 0 0 , 0 0 0  n e g r o w .  P r z e d  40  la t y  l i c zył a  
ta w y sp a  tylko 7 0 , 0 0 0  d u s z ;  a Jeżel i  l u d n o ś ć  
w  ty m  s t o s u n k u  p o m n a ż a ć  s i ę  b ę d z i e ,  t e d y  
za  iat  100  m i e ć  b ę d z i e  p r z e s z ł o  2 rniJJ iony 
m i e s z k a ń c ó w ,  VV r o k u  1788 w y n o s i ł , w y  w óz  
i r a n c u s k t e y  czę śc i  do  F r a n c y i  175 mUłl iot rów 
990  t ys i ęcy  F r a n k ó w ,  z k tó r y c h  wa r to ś ć , cukru  
c z y n i ł a  67,  a wa r to ść  ka w y  75 tn i l l i onów. ;  . O b e ­
c n i e  b a w e ł n a  n a y w i ę c e y  p r z y n o s i .  D o w ó z  
z  F r a n c y i  tło St. D o m i n g o  w y no s i ł 5 4 | ; . B j j i i i o -  
n ó w  (30  m i d i o n ó w  p r z e z  B or d e a u x , -  r a  mi l .  
p r z e z  M a r s y l i ą ,  5 m i l ł i o n ó w  p r z e z H a v r e b  
P r z e d  2 ma  laty w y w o z i ł o  St.  D o m i n g a . xniE 
do Zjednoczonych fctanawr* .12 dois^iailliead lr



do A nglii ,  a miało dowozu z  Zjednoczonych 
Stanów za 33 milliony, .3 z Anglii za Jt6 rail. 
Franków. Regularna, ale nie pełnolięzna 
sita zb ro jna  państwa Haytyckiego, wynosi 
45,000 judzi,; nadto ijest ioo*do 110 ludzi m i­
licji narodo.wey; siła morska nic njeznaęzy. 
Przed  trzema jaty wynosił dochód z cła od 
towarów bjisko ,17 midionów Franków; prócz 
tego pobiera skarb podatek gruntowy. Prezy­
dent (teraźniejszy, Bpyez, piastuie tę dostoy- 
n o ś ć ju ż  7 lat) obierany bywa na całe iy c ie ,  
Senat z j c h  członków ma władzą prawoda­
wczą. Religią panuiącą iest katolicka, .obok 
niey tolerowane są wszelkie inne wyznania. 
Przeciw Missyonarzom angielskim oburzyło 
.się pospólstwo, i musieli opuścić wyspę. Część 
hiszpańska ma mniey dostępnych portów iuz 
Francuska. Co lat 5 obierani bywaią Deputo­
wani gtnin, którzy każdego roku w dniu im. 
Kwietnia posiedzenia swe otwieraią. P rez y ­
denta §enat mianuie. Niewolnicy nie są cier­
piani na wyspie Haiti.

W  gazecie wychodzącej w Port au-Prince 
(Haiti) umieszczony iest pod dniem 15. Czer­
wca list Generalnego Sekretarza Jnginac do 
Kardynała Somaglia z dnia 18- Grudnia ,r. z. 
iako odpowiedź n a  list Kardynała z dnia 24. 
J.ipca Odpowiedź ta zawiera wjńne
podziękowanie Stolicy rzymskiey za iey t ro ­
skliwość o duchowne dobro mieszkańców 
H aiti ;  daie  przytem poznać, iź przysłany 
z obcych kraiów Biskup nie byłby tyle użyte­
c z n y m , ile się Oyciec święty jego spodziewa. 
P roponuie więc, ażeby Prezydentowi dozwo­
lono było, przedstawić kilku hay-tyckich Xią- 
ży do wyboru n a  Biskupów. Obecnie ma 
Haiti iednego Arcybiskupa (Pedro Ximenąs) 
i ach Biskupów.

M i  s z  p a n i  a.
Z  M a d r y t u  dnia 4. Sierpnia.

W ciąż ieszcze mało pocieszającego donieść 
•możemy. Podobno Król miewa często żywe 
rozprawy z bratem swoim D on Carlos, a pa­
łac San lldefonso (la Granja) ma być łonem 
obrotów wszelkiego rodzaju, albowiem każde 
stronnictwo uczuwa to dobrze, iż  ten chwie- 
iący się stan długo trwać n ie m o ie , j  źe iedno 
lub drugie stanow czo górę wziąść musi. Szcze­
gólniej uwaiaią od krótkiego czasu większą

znowu liczbę xięźy świeckich i  zakonn jeh  
w la G ranja , którzy — jak g łoszą , — zjechali 
się tam, aby zakląć .burzę, która im  z  finan­
sowej,strony zagraża. W  tym względzie opu- 
wiadaią tu sobie następuiącą okoliczność, któ­
ra naturalnie zbyt awanturniczą być się zdaie, 
iżby n ie  miała w wysokim stopniu potrzebo*, 
wać potwierdzenia. Ponjewai — mówią — 
przekonano się, iż  o zaciągnieniu pożyczki 
za granicą ani myśleć, a przymusowa poży­
czka w k.rąiu z  zbyt wielkiemi połączona iest 
trudnościami, postanowiono więc uciec się 
do ostatniego środka .ratunkoweg <, którego 
ju ż  Ko,rtezy próbow ały .- to iest przedaży dóbr 
duchownych, Stolica Papiezka — mówią da- 
key - przekonana, iż  temu przykremu poło­
żeniu rządu hiszpańskiego nie da się w in n y  
sposób zaradzić, przychyliła się iuź do tego 
osobną bullą.; że zaś przewiduią, iź ogłosze­
nie tey hull inay  większe sprawiłoby zamięsza- 
m e , ułożono się z rządem francuskim, ażeby 
kazał wkroczyć do Hiszpanii 40 do 50,000 łu­
dzi woyska francuskiego, celem popierania 

.tego ogłoszenia, a zarazem d la  zachęcania 
tych, którzyby mieli ochotę spekulować na 
takowe kupna, w cz.em szczególniey rachuia 
n a  Francuzów^ 1 Anglików. Stemwszystkiern 
złe  obejście., lakiego doznaią cijwszyscy co 
za Kortezow dobra kościelne pokupowalt, ma- 
łoby się pewnie przydało do przywabienia no­
wych nabywców , a potem wpły w duchowień­
stwa iest tak wielki, i zależenie od niego gmi­
n u  do próżniactwa nawykłego tak głęboko 
w korzenione, iź słusznie lękać się należy, i e  
sama publikacja owey bulli wznieciłaby nie­
zliczone roie gw.eryllów, przeciw którym na­
wet jotysiączne woysko posiłkowe, na  długi 
czas mczegoby niedokazało. Jeżeli wieści te 
zawieraią w sobie cokolwiek prawdy, tedy nas 
smutne czasy czekaią.

W yrok śrnierci przeciw Empecinado zamie­
n i ł  Kroi na karę wiecznego więzienia

Nieszczęśliwy sierżant, który od Kommissyi 
Woyskowey na smierc był skazany za bluźnie- 
nie Boga iN -  P an n y ,  został od Króla tak da- 
Jece ułaskawionym, iź sprawa iego odesłaną 
została do Sądu Alkadów. W.szyscy się cie­
szą z rozwiązania tey njeustaiącey kommissyi.

Minister woyny odebrał w tych dniach do- 
Uiestente, iż w W ittoryi publicznie lżono Ofi-
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cerów, którzy tam z S an tan d er  przybyli. R o z ­
kazał on K om m endan tow i F o u rn a s ,  ,ażeby 
8ię niezwłocznie udał na mi.ey.sce swego p rze­
znaczenia, i  n iew yprow adzał p ręd zey  woyska 
z  Wiltoryi, dopóki pospólstwo n iepo rzuc i  ch ę ­
tki przewodzenia  sobie tamże.

Obozy p o d  B a io n n ą  i P e rp ignan  zaprzątały 
wciąż uwagę naszych polityków, i twierdzy, 
i e  są p rzeznaczone popierać  rozb ro ien ie  o- 
chotników królewskich.

Korsarze Kolumbiyscy, którzy p rzed  tą tu  
dniami zniknęli byli,  z n o w u  s ię  ptłd  Kadyx 
pokazuią.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u  dnia  16. Sierpnia.

Xięstwo Cambridge wyiechali znow u do N ie ­
m iec . —  H ra b ia  L iv e rp o o l  w yiechał z .swą 
m ałżonką do F rancyj.

Słychać, iż L o rd  Strangford w yiedzie  za  2 
tygodnie  do Petersburga  ', iako P o se ł  przy  ta ­
m ecznym  dw orze .

Gazety tuteysze pow iadały , iż  P an  W a l te r  
:Scott edbywaiąc podróż p rzez  Ir landyą, zapro­
szony był od sławnego myśliwego P a n a  W ise  
na po low anie ,  które iednak ,  poniew aż tenże  
nag le  um arł,  n ie  m ogło m ieć  mieysca. P a n  
'Vise, Katolik, znaydowat się w dzień  śmierci 
zw oiey w towarzystwie samych Katolików. 
.Gdy ieden  z przytom nych wprowadzał zwy- 
ezayne toas ty  za zdrowie Króla i ro d z in y  Kró- 
Jew skiey , protestował Pan  V ise  przeciw toa­
stowi na zdrowie Xiąźęcia Y o rk , a usprawie- 
dliwiaiąc swąprotestącyą, postępow aniem  Xią- 
żęcia podczas rozpraw w W yższey Izb ie  n a d  
bilem osw obodzenia  Katolików: „ Ń ią ź ę t e n — 
rzekł on  — deptał nogami nasze prawa religiy- 
n e “  a ulwierdzaiąc słowa te stosownym iestem 
Upadł na z ie m ię  i.został bez duszy.

W  wiadomościach z Guatimala dnia 6. Maja, 
wyrażono: „ R z ą d  Rzepltey średniey  A m e ry ­
ki postępuie czynnie na obraney  raz drodze  
ku rozwiianiu swych sił wewnętrznych. Na 
czteroletniego P rezesa  ligi ob ranym  został 
D o n  M anuel  Jose A r c e ,  zasłużony literator, 
a na W iceprezesa , D o n  M ariano Patranueva . 
Kongres składa się z  I2tu Senatorów i 42ch 
Deputowanych. ( J e d n a  z  gazet mexy kańskich, 
która w ogólności zdaie się cokolwiek krzywo 
patrzeć na swą nową siostrę Rzeczpospolitą ,

p o w iad a ,  że podczas iey  inauguracyi,  postę- 
pu iącem u  na czele członków wprocessyi p rzez 
u l icę  P rezyden tow i Świnia m iędzy  nogam i 
p rzeb ieg ła  i  obaliła go. Goniec angielski zaś 
m ó w i ,  źe to  tylko d o w o d z i ,  iż policya w Gu- 
atirńala na tym  znaydow ać się m oże stopniu , 
iak była w Rzymie za  czasów Decyuszó w i F a -  
b rycyuszów.) W  tey chwili zup e łn a  panu ie  
spokoyność w państw ie , po  p o d d a n iu  się Bi­
skupa w  L e o n  z  w oyskiem iego. Biskup t e a  
iest zagorzały ro ialista ;  z eb ra ł  o n  około siebie 
wielu m alkon ten tów , i  m ia ł aż do ostatn iey  
chwili n ad z ie ię  przywrócenia  w ładzyhiszpań- 
skiey, le cz  się zaw iódł n a  pom ocy sw ych owie­
czek .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia  19. Sierpnia,

P rz y b y ł  tu z L o n d y n u  przez  Calais Jego  
Królewiczoska Mość X ią ię  Cambridge z swą 
m ałżonką  i orszakiem. W czoray  wyiechał do 
Spa , aby tam że —  iak gazeta nasza Wyrocznia 
pow iada  -— być p rzy tom nym  radzie  dyplom a- 
tyczney.

Gazety tuteysze zbliaią fałszywą wieść Gwia­
zdy Paryshiey, Jakoby Arcybiskup Mechliński 
n iechcia ł przyiąć kuratorstwa założyć s ię  ma­
jącego w L o e w e n  kollegium filozoficznego 
dla młodzieży katolickiey, poświęcaiącey się 
s tanow i duchow nem u.

A  n s t r  y a.
Z  W i e d n i a  dnia 17. Sierpnia.

D n ia  9. N N , Cesarstwo, w towarzystwie Ar- 
cyxiąźąl i A rcyx ię in iczek , yy iecha li  z W ene-  
cyi po  lądn iow em  tamże zabawieniu. X ię-  
i n a  Parm ańska wyiechała ztamtąd dnia  ro. 
Cesarz przed  wyjazdem kazał wyliczyć 60,000 
lirów  na  ro zdan ie  m iędzy  ubóstwo miasta 
i  obwodu W enecyt.

Dostrzegasz Austryachi p o d  a rtykułem : Z  
W ie d n ia  dnia .6. Sierpnia, donosi co następn­
i e : „O lo  są p rzyrzeczone wyiinki z  gazety.
H ydryockiey z dnia 27. Czerwca i 1. L i p c a . ' 
(Z  N ru . 126. Przyiaciela Ustaw z dnia 27. L i-  ' 
pea.) Napoli dnia 25. Czerwca. Ib rah im  Ba- ; 
sza, który bez przeszkody aż d o  L eondari  p o ­
suną ł  s ię , wyruszył z tąd  ku T ripo lizy  jw za­
m iarze połączenia się z załogą Patrasu. P o ­
nieważ zaś stanowiska iuź były osadzone, i wą-
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wozy  s t r z e żo ne ,  a w oysko  i ego  w s p a l o n e y  T r i -
p 'o l izy,  g d z i e  n a p r ó ź u o  szukał  ż y w n o ś c i , n i e  
i n og ło  pozos tać  d ł u g o ,  w idz ia ł  s ię  być zmószo-  
Yiym udać  s ię  w  imrą  s t r o n ę , i d / ia i ay  r ano  u -  
kaza ła  s ię  p r z e d n ia  straż więcey  b łąka jącego 
*ię iak p o s t ę pu ją ce go  n a p r z ó d  woyska eg ip ­
sk ie go  pod  T s c h i v e r i .  łSardzo.rnalo żo łn ie rz y  
( o p r o c z  p o t r z e b n y c h  w tw ie rdzy)  by ło  na tein 
m i e y s c u ;  z rnaiey tey garstki u t w o r z o n o  sz y b ­
ko  k or pu s  z 250 ł u d z i ,  dla osa dze n ia  s t a nowi ­
ska M y l i ,  gdz i e  z n a c z n e  zapasy żywno śc i  i .po­
t r zeb  w o i e n n y c h  były z ł o ż o n e ,  dla czego  n a ­
w e t  n ie p rz y ia c i e ł  dąży ł  w tym k ie runku .  D o ­
w ó d c a m i  tego małego  Greck iego  k or pu su  byl i :  
D y r e k t o r  K on s t a n ty n  M a u r o m i c h a l i , X i ąż ę  
D e m e t r i u s z  Yp s i i an t i ,  i G e n e r a ł  M a cr y an n i ,  
k tó rych  kilka mis tykspw wsp ie ra ło .  P r z e z  da- 
l e k o w i d z e  p os t r ze g l i ś m y ,  źe koło p o łu d n ia  
w s z e z ę ł 3 s ię potyczka m ię d zy  wo.yskiem eg ip-  
sk ie tn  a n a s z y m i .  Ni ep rz y j ac ie l  u de rz y ł  po  
ez te ry k r o ć ,  atoli  tak j azda i ego iak i p i echota  
k a ż d e g o  razu  dz ie ln ie  by ła  o dp ar t ą  i na kon ie c  
w idz ia ł  s i ę  być z m u s z o n y  z wielką co fnąć  s ię  
s tratą.  T e n  mały  lecz  wa leczny ko rpus  G r e ­
cki ko ło  wieczora  został  o d d z i a ł e m r e g u l a r n e y  

i echoty  i i n n y c h  żo ł n ie rzy  w z m o c n io n y ,  tak, 
e l iczba na s zy c h  wynos i ł a  6 0 0  ludz i .  O d p ó r  

G r e k ó w  tak był  d z i e l ny  i og ień  mis tyksów tak 
d o b r z e  k ie ro w an y  , źe  n iep rzy iac ie ł  n i e  był  w 
s t an ie  ani  i e d n e g o  o p a n o w a ć  s tanowiska.  W a l ­
c z o n o  aż  do  11. g o d z i n y  w nocy  ( za tem  g o d z i ­
n ę  p r ze d  s łońca za c h o d e m ) .  Strata E g i pc y an  
b y ł a  b a r d z o  wie lk a ,  nasza  iest n i e zn a cz n a .  
Z d a i e  s i ę ,  źe  n ie p rzy iac ie ł  za mi e rz a  u d e r z y ć  
n a  n o w o ,  nas i  go tu ią  się do n ow eg o  od p or u .  
N a p o l i  dn ia  26. Czerwca .  K o n i e c  wczoray-  
szey  walki  by ł  za sz czy tn ym  dla naszych-; s t r a ­
ci l i śmy i e d n e g o  cz łowieka  i i e d t> e g o  
*namy rannego-.  O s t a tn im  iest m ę ż n y  G e n e ­
r a ł  M a c r y a n n i ,  k tóry w owey  po tyczce  dał  do-  
w ę d y  o d w ag i  i roa t ropnośc i .  L ic z b a  r a n n y c h  
i  zab i tych n ie p r z y i ac ió f  p i ę ć s e t  wynosi .  O d  
dz j a t  p i e c h o t y  r e g u la r n e y  d o  Myli  wysłany,  
Chociaż p ó ź n o  n a d c i ą g n ą ł ,  n a leża ł  ieszeze do 
po tyczk i  i  m ę ż n i e  d o p e ł n i ł  swey powinnośc i .  
Nas i  ca łą  no,C p racowal i -nad  szańcami ,  i tako­
we  k i lkoma osadzi l i  dzia ł ami  i dzisiay byli  i u i  
Ąasyi p rz y g o to w a n i  dać ieszeze mo cn iey sz y  
o t ip ór o ie prż ry i ae ie ł ow i ; lecz  ten zm ie n i ł  swóy 
p ła ń t o b r ó c i ł  s tę  ku A r g o s ,  i  ż a ł o w a ł ,  źe  s i ę

m u  n i e p o w i o d ł o  o p a n o w a ć  za pasów w M y  It, 
tyle o n e m u  p o t r ze bn ych .  ( F r a n c u s k i e m u  A d ­
mi ra łow i  de  R i g n y ,  który ze swo ią  f regatą 
stał  p o d  M y l i  na k o tw ic y ,  wielkie od da ią  po­
chwały  7. u d z i a ł u ,  iaki okazał  w n i e b e z p i e ­
cz eńs tw ach  i pomyś lnośc i  Greków.  Mówiąfo  
G e n e r a l e  R o c h e ,  p os ła nn ik u  Ko mi te tu  P a r y ­
s k i e go  H e l l e n ó w , źe  w d n iu  26. m ia ł  r o z m o ­
wę  z d o w ó d c a m i  G r e c k i e m i ,  dla o kaz an i a  i.m 
iak n a y m o c n i e y  p o t r ze b y  u t r zy m an ia  s ię  przy 
s t anowisku  Myli . )  W  na s t ęp u i ący m n u m e r z e  
(tak k o ń c z y , P rzyiacie l  Us taw z dn ia  27. C z e r ­
wca)  u d z i e le m y  szczegó łów  tey b i twy ,  które 
b a rd zo  pó źn o  bo d o p i e r o  przy końcu  tego N u ­
m e r u  o t rzymali śmy.  H y d r a  dn ia  27 .Czerwca.  
Z e s z ł e y  Sobo ty  dn ia  25.. Cze rwca  n ad e sz ła  tu 
nas tępu i ąca  s m u t n a  w i ad o m oś ć ,  która wszy­
stkich nas zych  wsp ó łob yw ate l i  p o gr ąż y ł a :  O  
g o d z i n ie  2giey z p o łu d n ia  p r zy by ło  t u n  lu­
dzi  z H y d r y o c k ie g o  okrętu,  Kap it ana A t h a n a -  
zego  Di  mi t ra  Kriesi .  Podc za s  , gdy okrę t  t e n  
w d n i u  23. pravvie z ca łą  do t t ą  stał na  kotwicy 
w  za toce V a t ika,;-) zapal i ła  s ię  r ap tow nie  p r o ­
c h o w n i a ,  i K ap i t an  z całą o s a d ą ,  (wyiąwszy  
tych i ed y n as t u )  stał  się pas twą płomieni" ;  tyl­
ko dw óc h  łudzi  na p r z e d z ie  okrętu mogło  oęa-  
lię ż y c i e ,  skoczywszy  w m o r z e ,  zaś  d z i ew ię ­
ciu w y s ł a n yc h  byli  c z ó łn e m  na ląd.  Sprawcą  
ca łeg o  p o ż a r u  ma być A r a b ,  który d a w n o  na  
tym okr ęc ie  zos tawał  i za w ie r ne g o  b y ł m i n n y .  
( Z  N r u . .127. P rzy iac ie l a  Us ta w z d n ia  1, L i p ­
ca.)  H y d r a  dn ia  1. L i p c a .  P rzyrzek l i śm y  
w prze sz ły m N u m e r z e  udzie l i ć  sz cz egó łów  
potyczki  zaszłey  p o d  M y l i ;  d o p e ł n i a m y  n a ­
sz eg o  p r z y r z e c z e n i a ,  z d o ł ą c z e n ie m  tego,  co 
do  dn ia  2 3 . z a s z ł o ,  a  cz eg o 3 I0 w ie d z ie l i ś m y  
się  z ust  F ra ncu sk i eg o  P h d h e l l t n a ,  n a o c z n e ­
go  tych w yp ad kó w  świadka :  Niepr zy iac ie ł
mi a ł  5600 ludz i  p iecho ty  i G o o i a z d y ;  nad to  
miał  dwa ma łe  działa i i e d n ą  haub icę .  Gre cy  
nie ł i czyl i  v/ ięcey iak dwieście dw adz ieś c ia  s i e ­
d e m  lud z i  p ie cho ty .  O  go d z i n ie  4 1/2 ( po  
ws ch o d z ie  s łońca )  ruszyl i  n i e p r z y ia c ie l e  we 
tEzy k o lu m n y  p rzeciwko Myli .  N a y m o c n i e y -  
sza z tych  zaię ła  s tanowisko po l e w e y  s t ro n ie  
pochy łośc i  pagórka ,  na  d r o d z e  ku  A r g o s ;  d r u -

*) Między wyspą Cerigo i południowo-wschm 
dnio kończąstością Moret  bryg przez A r a b ł  
spalony,  nazywał się Epaminoadas,  "
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•ga obróci ł a się ku pagorkovr i ,  aby My l i  wziąć 
w tył, .a t rzecia po su nę ła  się d r o g ą  do  Tsch i ve -  
r i .  D o w ó d c y  G re k ó w  podziel i l i  swoie  si ły 
w  sposobie  n a s tę p u i ą c y n i : Bl isko sto ludzi  po-  
atawiono na  pmw-ey i fyle p rawie  n a  lewey  
pod M y l i ;  reszta s t anęła  w ś rodku  za murena 
tamecznego  o gr od u  i domu .  Kilka mis tyksów 
dla wsp ie ran ia  p iecho ty  G re rk i e y  o t rzymało  
rozkaz zbl i żyć s ię  ku b r zegom,  k o ł o  g o d z i n y  
5Jey (dnia 25.) u d e r z y ł  meprz y ia c i e l  ogó ln ie ,  
Grecy  z be z p r zy k ła d n y m  m ę s tw e m  odpar l i  
t e n a t t a k ;  k o l u m n a ,  która s ię  d r o gą  do  T sch i -  
ver i  p o s u n ę ł a ,  na p r óż n o  chciała wniyść  do  
M y l i ,  t rzy razy uderzy ła  i t rzy razy była od*- 
pa r t ą ;  oko ło  61/4 g o d z i n y  u c i e k ł a , śc igana 
p rze z  Greckich s t r ze lców blisko g o d z i n ę  d rogi  
aź na ró wni nę .  Po  kwadransie  zebra ł  s ę  z n o ­
wu n ieprzy jac ie l  i ruszy ł  ku tyłowi  wzgórza ,  
gdzie  stanął -  A to l i ,  podczas* gdy  l ewo  skrzy­
dło G re kó w  walczyło z n ie p rz y j ac ie l e m ,  c e n ­
t rum po su n ę ło  s ię  aż cło stop wzgórza i uc ie­
rano  s ię  w ogr od ac h .  -Tu pospieszyła  część 
p r aw eg o  i l e w e g o  skrzyd ła  G rek ów  na  p o m o c  
środkowi,  Ok o ło  (i 3/4 zwoln ial  cokolwiek o - 
g ie ń ,  l ecz  koło 7m e y  zaczą ł  z n o w u  być sii- 
f l ieyśzyrn.  N iep rzy iac ie l  posy ła ł  swoim n i e ­
us tann ie  p o s i łk i ; na wsparcie nas zych  wys ła ­
n e  w oy sk a , m ię dz y  którórni był  t ak ie  oddz ia ł  
p i e rwszego  r e gu la rn e go  pu łk u  p i e c h o t y ,  p ó ­
ź n o  nadc iągły  , czyn i ły  i ednakźe  swą p o w in ­
n o ś ć ;  i no w e  te posiłki  powiększyły  l iczbę 
G re k ó w  do  600 ludz i .  O  go d z i n ie  71 /4  wi ­
dz iano  T u r k ó w ,  iż w z a m ie sz a n iu  udal i  s i ę  
d r o g ą  do A r g o s ;  o g o d z i n ie  7 1/2 ukazało  się 
ich o dp ar t e  sk rzydło  blisko w z g ór za ,  i u d e ­
rzy ło  na  ś rodek.  G rec y  podw oi l i  męs two  i 
Wsparci s w ą - r e g u la r n ą  p ie ch o t ą  o dpa r l i  n ie-  
p rzy iacie l a ,  wypędz i l i  go  ze  wszystkich iego 
s tanowisk i po w tó rn ie  zmusi l i  go do ucieczki .  
T e n  n o w y  o d w ró t  zna g ł i ł  t3kze i p i e rw sz ą  ko­
l u m n ę  do  obro tu ,  którą Grecy  ścigali .  Porn i-  
jno to i e s zcz e  s ię  r az n iep rzy iac ie l  ze br a ł  i zda-  
ie  się i skby na  n o w o  chc ia ł  u d e r z y ć ;  iuż  gta 
g o d z i n a ,  walka trwa wciąż.  Strata n ie p rz y ja ­
ciela wynos i  400 ludzi  w zab i tych  i r a n n y c h ;  
Greków bardzo  n i e zn a cz n a .  W  tev potyczce  
bardzo  do b rze  k ie rowały  ogn ie tn  mistyfcsy i u- 
• zyn i ły  p ie cho c i e  Greck iey  wielką usługę.  P.  
K r o s e ,  Of ice r  ar tyieryi  w s łużb ie  R z ąd u  G re -  

by ł  na  i e d n y m  z tych mis tyksów.  G e ­

n e r a ł  M a c r y .m n i  p r z y a t t a k u ,  k tó ry  rozs t r zy ­
g n ą ł  źwycifcztwo, Został r an ion y .  Przću.iesin* 
no  go n a  f regatę P a n a  d e  R i g n y ,  gdzie  ma 
wszelką p o m o c  i staranie-. N ieprzyiac iel ,  tyl­
ko na swoich  si l ach o g r a n i c z o n y ,  w z łym iest 
s t a n ie ;  p o n i e w a ż ,  ieźli  woyska,  k tórych  s ię  
spodz iewa ią  wcześnie  n a d e y d ą  dla o sa d ze n i a  
wszystkich s t a nowisk ,  bę dz ie  mu s ia ł  z łożyć  
b roń  lub powol i  w po iedyr iczych u ta rczkach 
być zn ie s i on y m ,  i an i  i e d e n  n ie  powróci ,  k tó ­
ryby m ó g ł  dać wiadomość  o iego klęsce.  W  
nocy  z dn ia  15. na 16. ścigali  Grecy  u c h o d z ą ­
cego n iep rzy jac ie l a  aż d o  t n ł y n o w " C r a s i n o  
(Kefal ia)  mi ęd zy  Myl i  i A r g o s ,  gd z i e  s t anął  
o b o z e m  za r z e k ą ,  obad wa  woyska dziel ącą .  
W  d n iu  27. r ano  wysłał  n iep rzy iac ie l  Goieżdz- 
ców dla spa len ia  T s c h i v e r t ;  zrobi l i  on i  wiel ­
kie k o ło ,  aby się tam dos tać ;  powraca iąc  n a ­
potkal i  na G r e k ó w ;  ci ude rzy l i  na iazdę n i e ­
przy jac ie l ską ,  ubil i  kilku Judzi,  r esztę  zmusi l i  
do  ucieczki .  P r z e d  w ie c z o r e m  ruszy ła  n i e ­
przyjacie lska p r ze d n ia  straż l ewe go  sk rzyd ła  
p rze z  A r g o s ,  nawe t  z i azdą ,  dla r o z p o z n a n ia  
okol icy Napol i .  O d d / i a l  t en  po su n ą ł  się aż 
do  A r i a ;  lecz  garstka po s ł a n ey  iazdy z N a p o -  
i i ,  po łą cz on a  z z b r o y u y m i  l u d ź m i  z .okolicy,  
wspar ta  dz ia ł a mi  P a l a m i d i ,  odpa r ł a  A ra b ó w ,  
lb r ah i rn  Ba sza ,  co p r a w ie  bez potyczki  z Ł e -  
o nd ar i  p o s u n ą ł  się aż do  T sc h i v e r i ,  d o z u a ią c  
t e raz wszędzie  o d p o r u  , pocz yn a  d op ie ro  m y ­
śleć n ad  n i e b e z p ie c z e ń s tw a m i ,  ś rod  k tórych  
s ię  Jznayduie , i paląc i n iszcząc  wszystkie n a  
d r o d z e  swo iey  tn ieysca ,  cofa s i ę ;  w d n i u  sg, 
r ano  p rze sze d ł  A r g o s ,  zapal i ł  ie i ób roci ł .s ię  
ku T r i p o l i z zy ,  W e d ł u g  o d e b r a n y c h  w iad o­
m o śc i ,  p o t r z e b n e  s t anowiska są obsadzone*',  i 
n i e p rzy iac ie l  iest p rawie  iak o to czony ,  i i  cięż­
ko m u  będz ie  wrócić s i ę  do T r i po l i z z y , -g d z ie  
iak m ó w i ą ,  zos tawi ł  600 c h o r y c h  i r a n n y c h  i 
400 ludz i  na ich ob r o n ę .  W i a d o m o ś c i  p rze* 
listy pry watne  o d e b r a n e  , d o n o sz ą ,  £e G en e *  
ra łow ie  Koloko t ron i ,  K a l i o p u lo i  inn i  osadzi l i  
dos ta t eczną siłą w ąw oz y  1 ' an h e n io ńs k i e ,  pod* 
czas gdy  D e m t t r i u s z  Ypsi ian t i  w 1400 ludzi ,  
k tórych  na  p r ęd c e  z e b r a ł ,  goni  za n i e p r z y ia -  
ct el e tn do  Tr ipo l i zzy  u c h o d z ąc y m .  Cz ło ­
wiek p rzyby ły  dzisiay (». L ipc a )  z Napo l i  d o  
H y d r y  opowiada ,  źe  we Ś ro d ę  (dnia  ag. Czer* 
wca)  w id z i an o  z  P a l a m i d i ,  po tyczkę po d  A -  
c h l ad u c am po  ( n a  r ó w n i n i e  po d  g ó r ą  ł ?ar th* '
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niori). Ztąd wiadomości o ley potyczce spo­
dziewają. się co c h w i l a . H y d r a  d. i ,  Lipca. 
Wczoray dowiedzieliśmy|się, źe flotta|j;nie- 
przyiacielska, która wypłynęła z  Su da, spotka­
ła się z naszą pod przylądkiem Mafia i Mata- 
pa i źe zaszła potyczka, w którey dwa nasze 
brandery daremnie się spaliły, 4"s)  a iednego 
z tych zginął Kapitan i kilku maytków^ W ia ­
domość tę przynieśli ocaleni maytkowie doda- 
iąc, ź e  flotta nieprzyiacielska wiozła 3000 Al- 
bańczyków. Bliźszey wiadomości spodziewa­
my się z listów naszego Admirała, a te wiezie 
nam  mole okręt w oienny, który widzimy, źe  
się zbliża.te

P a ń s t w o  O t t o m ą ń s k i e .
Z S m y r n y  dnia 19. Lipca.

Okręt austryacki, który dnia 25. z. rn. wypły­
ną ł z Ćerigo, przywozi nam tę wiadomość, iż 
bardzo wielu Greków ucieka z Morel na tę 
-wyspę, tak l e  nowych przybyszów przyimo- 
-wać niemożna bez narażenia się na głód. 
W zdłuż wybrzeża Cerigo nie widać iak tylko 
namioty, w których zbiegli Moreoci kwaranta- 
n ę  odbywaią. Rozboie Greków trwaią wciąż 
na wszystkich morzach.

Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia §.
Sierpnia.

Między Portą a Rządem Angielskim zna­
czne panuią nieporozumienia; Dywan użala 
się z powodu posiłków, które Grecy od Rzą­
du wysp Jońskich odbieraią, równie iak i o to, 
iż z pomiędzy wszystkich obietnic, które czy­
nił  Lord Strangford wyieżdżaiąc z Stambułu,

ani iedna dotąd nie została dopełnioną. Nie­
dawno otrzymał Sprawuiący interessa angiel­
skie, Pan T u rn e r ,  w dosyć ostrych wyrazach 
n o tę ,  w którey uskarża się Dywan na nieprzy­
jazne postępowanie Kapitana fregaty Angiel* 
skiey, który zawinął przed R odus, źądaiąc za- 
dosyćuczynienia za złupienie przez Turków 
tamecznego Konsula Angielskiego, i nieode- 
brawszy tegoż natychmiast , strzelał do miasta 
i  tak długo postępował sobie ponieprzyiaciel- 
sku, dopóki nie został zaspokoionym. Porta 
więc żąda także teraz zadośćuczynienia za taki 
posrępek pomienionego angielskiego Oficera 
morskiego.

Podług wiadomości z Korfu dnia 23. Lipca, 
Missolongha, po natarciu na nię w dniu 16. 
L ipca ,  miała się poddać nazaiutrz Turkom*

Poseł Francuski, Generał Guilleminot, zda- 
ie  się być bardzo wziętym u Porty i ułatwiać 
pomyślnie interessa F rancy i,  gdy tymczasem 
wpływ Anglii  upadł. Wszakże spodziewany 
był w Stambule lada dzień nowy Poseł An* 
gielski, Stratford-Canning, biegły"dyplomatyk.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  96. Sierpnia 1825. Papiera­
mi

G otow i­
zną

*) Podług doniesień marynarki Francuskićy i 
Austryackiey, ze Smirny z dnia 10. Lipca, 
Ibrahim Basza powrócił do Tripolizzy bez 
przeszkody. Podług tychże samych doniesień 
po wzięciu tego miasta, obrócił się Koloko- 
troni ku Kalavrira, gdzie wraz z Sistnim, Lon* 
do i Zaim i innymi niedawno iako wygnańca- 
cami po morzu błąkającymi się, nakazał po­
spolite ruszenie. P. D. A.

**) Ta to iest potyczka szczegółowo w Numerze 
przeszłym opisana, zaszła na morzu pod Ce­
rigo w dniu 28. Czerwca, a która skończyła 
#ie odwrotem eskadry Greckiey,

P. D. A.

Obligi długu państw a . .
Prem ie obligów długu państwa
Obligi bankow e aź do włącznie 
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Nru 70l

Gazety Wielkiego XIęstwa Poznańskiego*
(Z  d n ia  31. Sierpnia 1825.');

Rozmaite wiadomości,

Oto są niektóre szczegóły,- tyczące się zmar­
łego Xiąźęci® Biskupa- Hildesheimskiegp, 
*F r a n c is z e k  E g o  n X iąźą Biskup H iłdes- 
heimski iPaderbornski, Hrabia- na Pyrnron-- 
cie i t. ó . ,. Nestor niegdyś, Xiąźąt Rzeszy , po­
chodził z dawnego szlacheckiego rodu Baro­
nów Rzeszyr na Hedringenv Ola swych wiel­
kich nauk i wybornych serca przymiotów, o- 
brany został r. J78&. Koadjutorem Biskupstw®, 
a w roku. 1789; Xiąźęciem Biskupem i Wika­
ry uszem Apostolskira na północy, i rządził,, 
w tero znaczeniu, a i  do- roku 1803 , gdzie bi­
skupstwa iego zostały sekularyzo wane. Odtąd, 
ograniczony na rządy swych dyecezyyr po­
święcał się wyłącznie swoiemu. duchownemu 
powołaniu i  dziełom miłości i dobroczynno­
ści chrześciańskiey, które oddawna wypełniał. 
B yłonoycem ; wdów i  sierot;; nikt się z-nim  
nierozstał bez pomocy, Szczególniey za cza­
sów bezkrólewia Westfalskiego był podporą i 
pociechę sw oich, a  w roku I8ł 5  Król A ngiel­
ski nagrodził iego wielorakie wielkie zasługi 
wielkim krzyżem orderu Gwelfów. Ducho­
wieństwo traci- wnira zachęcaiący wzór, dye— 
cezye w iernego, zacnego- Pasterza naczelne­
g o u b ó s tw o  oyca. Chwała i błogosławień­
stwo szanownym iego popiołom 1“

Podług naynowszych gazet Berlińskich z  d. 
37- os. b , ,, P^nna Antonina Pakzeweka i  Pan;

Maurice popisywać się. mieli pierwszy razdnia1 
3p. (onegday); na. tamecznym Król. teatrze.

Goniec Francuski z  dnia 17, m , b. zawiera 
artykuł o  rentach z. napisem r „Vane, ruble, 
m iki hgiories.^'

O B W I E S Z C Z E N I E .
Uwiadomią się  ninieyszern publiczność, źe 

W . A n t o n i  M a x  y m 11 i a n Jan N e p o  111 u- 
c e n  S wi n  ars ki  z Lulina Powiatu Obornic­
kiego i W. W  i 1 he 1 m i n a D o b r z y ck-a z B ą­
bli na pod Obornikami przez, układ w dniu a6, 
Lipca-r._b, zawarty, wspólność majątku i dorob­
ku pomiędzy sobą wyłączyli.

Poznań dnia r.‘Sierpnia 1825,
Królewsko-Pruski S<|d Ziemiańsk’..

O BW IESZCZENIE,
“ •?“  wodny Kupkę zwany w Powiecie- 

Mtędzychodzkim położony,. małżonkom- Sa­
muel Blumcheni należący, sądownie na Tala­
rów  68.11. oceniony, publicznie nay więcey da­
jącemu z  przyczyny długów przedany będzie, 
Lermina-licytacyjne wyznaczone są na: 

d zi e ń  15. S ie  rpn i a
i 7. P a ź d z i e r n i k a  i jj»

—r 19. Gru dnia r, b.
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osta tn i  iest p e re m to ry cz n y m . O d b y w ać  się  b ę ­
d ą  w izbie naszey  stron.

W szystk ich  o ch o tę  k up ien ia  m a iących ,  p o ­
s iadan ia  i zap łacen ia  zd o ln y ch  w zywam y n a  
te rm ina  pow yższe  n in ieyszern ,  T a x a  w Re- 
g is t ra turze  naszey  c o d z ie ń  p rzey rzaną  być 
m o ż e .

M ięd zy rze cz  dn ia  11, K w ie tn ia  I 8? 5*
K ró le w sk o  - P r u s k i  Sąd Z ie m iań sk i .

Z A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y .
P o d p isan y  Sąd Z iem iański zapozyw a n in iey -  

s z e m  starozak. Jo z e fa  Markusa Kroste ller ,  i n ­
t ro l ig a to ra ,  łub  iego  sukcessorów , albo cessyo- 
n a ry u sz ó w  i rea ln y ch  p re te n d e n tó w ,  k tórzyby 
do  n ie ru c h o m o śc i  w W rz e śn i  pod  Nr. 6 poło- 
l o n e y ,  teraz sta roz .  W olfow i M arkussa  Z e l lne r  
tsdasney, iakowe m ieć  m ogli p re tensye ,  aby w 
te rm in ie  n a

d z i e ń  4. L i s t o p a d a  r. b. 
z  r a n a  o g o d z in ie  9, przed d ep u to w a n y m  S ę­
d z ią  naszym  Z ie m .  W .  Jeke l  w y znaczonym , 
zgłosili  s ię  i p re tensye  swe wykazali, z tem atoli 
z a g r o ż e n ie m ,  źe  ci, k tórzyby się na tym  te rm i­
n ie  n ies taw ili ,  z  p re tensyam i swem i w yklucze­
n i  z o s ta n ą ,  i 0 n y m ż e  z p o w o d u  tego  wdeczne 
n a k a z a n e m  będzie  milczenie .

G n ie z n o  d. 27, Czerw ca 18*35.
K ró l .  P r u s k i  Sąd  Z iem iańsk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z a  w niosk iem  Królewskiey I n te n d a n tu f y  

p ią te g o  k o rp u su  arm ii w P o z n a n i u ,  zapoży-  
w aią  się wszyscy n iew iadom i w ierzycie le,  któ­
rzy  do  Kassy w oyskowey tu  w W s c h o w ie  gar- 
n iz o n u ią c e g o  ba ta l io n u  ftzylierów K ról.  i8 g o  
pó łk u  piechoty z iakiegobądźkolwiek p raw nego  
źrzód ła  i m ianow ic ie  z czasu od 1. S tycznia do  
k ońca  m , 'G r u d n ia  1823 roku  pre tensye  m ieć  
m n ie m a ią ,  aby w  przeciągu t r z e c h  m i e s i ę ­
c y ,  a naydaley  w te rm in ie  p e re m to ry cz n y m  
n a  dz ień  28. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
z rana  o g o d z in ie  ętey  przed D e le g o w a n y m  U r .  
A u sk .  D i i h r i n g  w I z b ie  naszey  Ins trukcyi-  
n ey  w y z n a c z o n y m , osob iśc ie ,  lu b  p rzez  p ra­
w n ie  d o z w o lo n y c h  P e łn o m o c n ik ó w  się  stawili,

i  p re te n sy e  sw oie u d o w o d n il i ,  b o w iem  w  razie 
m e z g ło s z e n ia  s ię ,  n ie ty lko  z p re tensyam i swe­
m i  do  r ze czo n e y  K assy  p rek lu d o w a n em i będą, 
ale im  też w  tey m ie rze  w ieczne  n a k a z a n e  zo­
s tan ie  m i lcz en ie ,  i ie d y n ie  do  osoby  tego, 
z  k tó rym  transakcye z a w ar l i , lu b  który  zap ła tę  
n a  n ich  przypadaiącą  o d eb ra w sz y ,  ich  n ie  za- 
sp o k o i ł ,  o des łanym i będą.

W sch o w a  dnia  ig .  Maja 1825.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b ra  S łup ia  p o d  ju ry sdykcyą  naszą  w  P o ­

w iec ie  Ostrzeszow skim  p o ło ż o n e ,  do  W .  W o y -  
c iecha P sarsk iego  n a le ż ą c e ,  w raz  z p rzy leg ło-  
śc iam i,  które p o d łu g  taxy sądow nie  sporządzo-  
n ey  n a  T a l .  132,863, śgr. 3, szel. 6 ,  są oce­
n i o n e ,  na żądan ie  W ierzycie l i  z  p o w o d u  d łu ­
g ó w  pub liczn ie  nayw ięcey  d a iąc em u  sp rzeda­
n e  bydź m a ią ,  k tó rym  końcem  te rm ina  licyta- 
ęy in e  n a

d z i e ń  6. S i e r p n i a ,
—  7 - L i s t o p a d a  r .  b . ,

te rm in  zaś pe re m to ry cz n y  na
d z i e ń  g.  L u t e g o  X 8 2 6 ,  

z ra n a  o g odz in ie  gtey przed  W .  A sse sso re m  
v. d. G o ltz  w m ie y sc u ,  w y zn a cz o n e  zostały.

Z d o ln o ść  ku p ie n ia  m aiących  uw iadom iam y  
o te rm in ac h  ty c h ,  z n a d m ie n ie n ie m ,  iż w ter­
m in ie  os ta tn im  n ie ru c h o m o ść  nayw ięcey  daią­
ce m u  przyb i tą  zo s tan ie ,  ieżeli p raw n e  z a c h o ­
dzić n ie b ę d ą  p o w o d y .

W  p rzec iągu  ąc h  tygodn i  zostawia się  z re ­
sztą każdem u  wolność d on ie s ien ia  nam  o n ie ­
dokładnościach .,  iakieby p rzy  sp o rzą d ze n iu  ta­
xy  zayść były  m ogły .

T a x a  każdego  czasu w R eg is tra tu rze  naszey  
p r z e y rz a n ą  bydź m oże.

K ro to s z y n  dn ia  3. L u te g o  1825.
Król .  P r u s k i  S^d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o m o stw a , iedno pod N ro. 3 6 ., a drugie  

pod N rem  106. w m ieście Borku p o ło żo n e , 
wraz z zabudowaniam i gospodarczem i, tudzież  
gorza ln ią , rolam i i  łąk ą, co  wszystko sądo«



wnie tia 3188* Tal. oszacowane zostało , maią 
na wniosek iednego wierzyciela więcey dają­
cemu bydź sprzedane. D o  sprzedaży tey wy­
znaczyliśmy następuiące term ina, iako to pier? 
wszy na

dzień 9, L i s t o p a d a  r. b. drugi na

dzień i i .  S t y c z n i a  1826, trzeci na

d2ień 15. M a r c a  1826.,

z których ostatni iest perem toryczny, zawsze 
rano o godzinie 9, przed deputowanym Refe- 
rendaryuszem Ur. Krzywdzińskim, w tutey- 
szym lokalu sądowym , na  które ochotę  naby- 
cia i zdolność płacenia i posiadania mogących 
ninieyszem zapozywamy.

Zaś taxa sporządzona, w naszey registratu- 
ize może bydż przeyrzaną.

Krotoszyn dnia I . Sierpnia r g 25-

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .

S ta r o z a k o n n y ls r a e l  H i r s z  szklarz z Ł o b ­
żenicy powiatu Wyrzyskiego i E r n e s t y n a  
S z y m o n  K i e  we  z Chodzieżą powiatu Cho- 
dzieskiego, wyłączyli między sobą na  mocy 
kontraktu ślubnego w dniu 2. t. m. zawartego 
wspólność maiątku, oczem się ninieyszem p u ­
bliczność zawiadomia,

Chodzież dnia 9. Sierpnia 1825.

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S | d  P o k o i u .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Przedsiębrać się maiące naprawy tuteyszych 
zakładów garnizonowych na rok 1825., iako 
to : domy straży, komory m u n d u ro w e , izby 
rzemieślnicze i s taynie ,  maią być, w skutku 
rozporządzenia Król. Prześwietney In tendan- 
tury 5. Korpusu arm ii,  z dnia 17. m. b. 
przez naym niey  źądaiących entreprenerów  
uskutecznione. Podpisany, maiący sobie po­
lecone odbycie tym końcem licytacyi, wyzna­
cza termin na

C z w a r t e k  d n i a  1. W r z e ś n i a

rano o godzinie 9tey, i wzywa nań  mularzy, 
cieślów, stolarzy, ślosarzów, szklarzów i 
garnczarzów, iako też liwerantów cegły, da­
chówki, p iasku, gliny i drzewa, aby się rze­
czonego, dnia i godziny w pomieszkaniu pod 
pisanego pod No. gi2. na now em  mieście 
stawili i deklaracye swe złożyli, poczerń spo- 
rządzone w tey mierze protokuły naym niey 
źądaiących, do approbacyi Król. Prześwie­
tney In tendantury  podane zostaną.

P o zn ań  dnia  26, Sierpnia 1825.

W e r n i c k e , '

Król. Nadbudowniczy.

S z k o ł a  P a n i e ń s k a .

M am  h o n o r  uwiadomić Szanowną Publi­
czność, iż Ins ty tu t  edukacyi m łodych  P an ie ­
n e k ,  od i .  W rześn ia  r. b. pod  imieniem m o ­
im  utrzymywać będę. O prócz  zwyczaynych 
dotąd nauk ięzyków, iak polskiego, niemiec­
kiego i francuskiego, pięknego pisania, ra­
chunków , geografii, h istoryi,  haftu , muzyki, 
tańców , m alowania , będą mogły Panienki 
w  miarę życzenia Rodziców doskonalić się 
w wszelkich robotach białogłowskich, iako to:



v  bialćiw szyciu,. robieniu; sukien y, sfroiow,, 
w wszelkich robotach igliczkowyeh zwyczay- 
n y cb  i pr-zednieyszych' i u p. Pozyskawszy iuź 
dla siebie przez: wieloletni ciąg czasu wielu R o­
dziców zaufanie, również' i na przyszłość za­
sługiwać-sobie na. nie,, nayusiłnieyszónr moimi 
b idzie  staraniem..

w Poznaniu  dnia 29* Sierpnia 1825,.

T e  r e s s a T ry  m a i To way, 

w  rynku; p o d  No. 91V

Ceny zbozw  na- Pruską mrarg i; wagf 
w Poznaniu.

D n i a 2 9> S i e r p n i  a.
Tal.- śgr.

6
fen; da Tal. śgr. fen.

P s z e n ic a . .. 1 4 —  t 17 6
Zyto . . * — 20 — - 21 4
jęczmień . , — ■14 — --- _ —- 15 —

O w ie a . . . — 10 — —  —» II '—
Taterka .- . —- Ifr 4- ——. — »7 5
Groch . . . —- 16 4 —. — i?

7
b

Ziemiaki . „• — 5 —- —

Siana cetnar a;
1200 ffr . — • ir* 4’ _____ _ 12 6

Słomy kopa a; 
1200 g  . z 15' 15

4Bfcsłiagąiniec; * — —  r


